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O d  w rześn iow ej  ka tas t ro fy  1939 roku, od p ierw szych  d n i  oku­
p a c j i  n iem ieck o  - rosyjskie j,  podczas  k tó rej  wróg dokona ł  n ieb y w ały ch  
w d z ie jach  ludzkości  p rześ la d o w a ń  za w ie rność  n a ro d o w i i p rz e k o ­
naniom , s tanę l iśm y  do w a lk i  pod hasłem  : W olność  — Równość —
N iepod leg łość  (WRN). Pod  tym  h as łem  pragnęl iśm y  skupić  n a j l i c z ­
n ie jsze  szeregi mas p ra cu jąc y c h  i p o p ro w ad z ić  je w  imię  przyszłe j  
Po lsk i  N iepod leg łe j ,  w  której p ro le ta r i a t  po lsk i  m ia łb y  m ożność je j  
przebudov. 'y  po l ityczne j  i spo łecznej  w myśl z sad p ropag an d o w y ch  
P P S .  D la  jak n a jw ięk szeg o  rozsze rzen ia  naszej p o d s taw y  is tn ien ia  
i d z ia łan ia  w o p a rc iu  o nowo zg łaszające  się  do nas grupy spo łecz ­
ności p ra cu jąc e j  w m ieśc ie  i na  wsi, k tó re  na leża ło  osłonić p rz ed  
d e k o n sp i r a c ją  w o b ec  wroga, uzn a l iśm y  za  kon ieczne  p rze jśc iow o n a ­
zw ą  WRN. okreś l ić  nasz  ruch  podz iem ny .  W  ciągu minionego o k re ­
su —  pom im o s tra sz l iw ych  d o św iad czeń  i s t ra t  n iep o w e to w a n y ch  — 
nasz ce l  osiągnęliśm y,  jednocząc  w naszych sze regach  n a jw ar to śc io w ­
sze i n a jo f ia rn ie jsze  grupy  p racu jące .  Dziś,  gdy n ad ch o d z ąc e  w y d a ­
rz en ia  w y m ag a ją  decyzy j  i w s k az ań  zas ługujących  na posłuch  i w ia rę  
m as w  sz tandar ,  pod  k tórym  m ają ,  stoczyć os ta tn i  bój o losy Polski 
i polsk iego  soc ja l izm u,  p o s tanow iliśm y  ro zw inąć  n a d  naszym  ru c h em  
—  jak  ongi w  ciągu  przesz ło  pó ł  w ie k u  — o p rom ien iony  s ław ą  b o ­
h a te r s tw a  i of iary  s z tan d a r  PPS .  ku  p o k rz ep ien iu  serc  i h a r tu  woli  
tych  wszystk ich , k tó rzy  ch cą  w y trw a ć  w p o d ję ty ch  przez  nas w a lce ,  
aż do pe łn eg o  z w y c ię s tw a  W ie lk ie j  S p ra w y  N iepod leg łośc i  i Socjal izm u, 

P rz y w ra ca jąc  za tem  naszej  o rgan izac j i  w  m ieśc ie  i na  w s i  t r a ­
dycy jn ą  n azw ę  PPS, p rzy w racam y  ją  w szczególności naszej  o rgan i­
zac ji  b e zp iec z eń s tw a ,  k tó ra  o d tąd  b ę d z ie  dz ia łać  jako  O d d z ia ły  Mi­
l ic j i  PPS, Zaś G w a rd i i  Ludow ej  W RN, k tó ra  pom im o ciosów z a d a ­
nych  przez  wroga, pom im o d y w ers j i  kom unis tów  po d szy w a jący ch  się 
n iec n ie  pod  jej nazw ę ,  sp e łn i ła  swój o b o w iązek  bo jow ego  szko len ia  
p ro le ta r ia tu ,  n a d a je m y  n a z w ę  O d d z ia łó w  W ojskow ych  Pogotow ia  P o w ­
stańczego  Soc jal is tów  (w skróc ie  OW PPS). Ą

W  końcu  zaznaczam y,  że sym bol WRN, j ak o  t rw a łe  os iągn ięcie  
naszego p ra w ie  p ięc io le tn ieg o  okresu  d z ia łan ia ,  u t rzym ujem y w n a ­
szych w y d a w n ic tw a c h .

S k ła d a ją c  n in ie jsze  ośw iad czen ie ,  w ie rzym y, że p o d  naszą 
w ła śc iw ą  n a zw ą  P P S  p rzyśp ieszym y t r iu m f  id e a łó w  W olności,  N iep o d ­
ległości i Soc ja l izm u.

CENTRALNY K O M IT E T  W Y K O N A W C ZY  PPS, 
D n ia  2 m aja ,  1944 roku,



P O L E C E N I E

W  zw iązku  z u m ieszczen iem  na  w s tę p ie  O św iad c ze n ia  C entra lnego  
K ie ro w n ic tw a  R uchu  Mas P ra c u ją cy c h  W RN w  sp raw ie  pow ro tu  całe j  n a ­
szej o rgan izac j i  do n a zw y  P. P. S. oraz  w sp ra w ie  n a d a n ia  „ G w a rd i i  Ludo­
w ej  W RN" n a zw y  O d d z ia łó w  W o jsk o w y ch  Pogotow ia  P o w stań czeg o  S o c ja l i ­
stów, w skróc ie  O.W.P.P.S.,  ośw iadczam y, że  o d tąd  b ę dzie ipy  w y s tęp o w a l i  
jako  szeregi  O .W .P.P.S i N acze ln e  K ie ro w n ic tw o  O.W.P.P.S,  jako  ich ko­
m enda ,  J e d n o c ze śn ie  za rządz i l iśm y  w y d a w a n ie  w m ie jsce  „ G w a rd i i  Ludo­
w e j"  p ism a  p.t, „Do S z e reg u ” , W  te n  sposób p ra g n ie m y  n a w iąz ać  do t r a d y ­
cy jnego  p ism a  P. P. S, w y d aw an eg o  w  o kres ie  rew o lu c j i  1905, 6 i 7-go roku 
d la  żołn ierzy  - P o lak ó w  w  a rm ii  rosy jsk ie j .  P o d a jąc  pow yższe  do w iad o m o ś­
ci K om end  i Służb G w ard i i  Ludowej W RN, o b e cn ie  O.W.P.P.S,,  w y rażam y 
p rz e św ia d c ze n ie ,  że w ie rn i  naszej p rzy s ięd ze  i pod  n ow ym  godłem naszej 
o rgan izac j i  sp e łn im y  nasz  o b o w ią ze k  żo łn ie rzy  - rew olucjon is tów ,

N A C ZE L N E  K IE R O W N IC T W O  O.W.P.P.S.

O D  R E D A K C J I

W y k o n u jąc  p o lec en ie  N acze lnego  K ie ro w n ic tw a  O.W.P.P.S. p rz y s tąp i ­
l iśm y n in ie jszym  do re d a g o w a n ia  w  m ie jsce  „ G w a r d i i  L udow ej"  — „Do 
S z e reg u ” jako  oficjalnego organu O . W . P . P . S .  „Do S z e re g u ” będzie  nadal  
służyć sp raw om  zw iązanym  z p o t rzeb am i  o rgan izow an ia ,  sz k o len ia  b o jow e­
go mas ludow ych  do — może już b l isk iego  — w y s tą p ie n ia  zbrojnego.  Dono­
sząc o powyższym  pros im y n aszych  c zy te ln ik ó w  i p rz y ja c ió ł  w sp ó łp raco w ­
n ik ó w  o d a lszą  pom oc i w spó łdz ia łan ie ,

R E D A K C JA  „DO S Z E R E G U ”

O C O  W A L C Z Y M Y

R ad a  Je d n o śc i  N a rodow e j,  w której z as iad a  nasza  P a r t ia ^  u c h w al i ła  
-dek larac ję ,  w której  o k re ś l i ła  cele, o jak ie  w a lczy  nasz  naród ,  Pa d e k la r a ­
c ja  jes t  w ie lk im  w y d a rze n iem  w  naszym  życiu podz iem nym , gdyż po raz 
p ie rw sz y  d a je  w yraz  p o w szechnośc i  i jedno l i to śc i  pog ląd ó w  i d ą ż e ń  całego 
obozu  n iepodleg łościow ego,  w p ierw szym  rz ęd z ie  c z te re c h  n a jp o w a ż n ie j ­
szych s t ronn ic tw ,  k tó re  dołożyły  s ta rań ,  by  ta  jednoli tość  o s iąg n ę ła  spójnię 
w j e d y n e j  re p re z e n ta c j i  Po lsk i  w a lczące j ,  j ak ą  jest R da Jedtaości N a ro d o ­
wej,  W sp o m n ia n a  d e k la rac ja ,  w y su w a ją c  na  czoło w a lk i  n a ro d u  o Wolność,



Całość i Suwerenność Polski oraz o trwały pokój międzynarodowy i zgod­
ną współpracę wolnych narodów dla powszechnego dobra całej ludzkości 
rozwija również program naszego przyszłego ustroju wewnętrznego, politycz­
nego, społeczno-gospodarczego i oświatowo - kulturalnego. Takie ujęcie 
sprawy jest słuszne i jedyne w momencie, gdy o zwycięstwie naszych dą­
żeń zdecydują nietylko nasi Alianci ale w pierwszym rzędzie nasz własny 
wysiłek podjęty przez całe społeczeństwo. Zależnym to jest jedynie od 
przeświadczenia i wiary ogółu naiodu, że przyszła Polska, o którą toczy 
się walka na śmierć i życie, będzie inną niż Polska sprzed 1939 roku. Nie 
wystarcza tu tylko zapowiedź innej Polski. Trzeba już teraz przedstawić 
ją w rzeczywistości tych zmian i przeobrażeń, które gwar. ntować mają ich 
pewność i trwałość poręczoną już teraz zgodnym zobowiązaniem uczestni­
czących w Radzie Jedności Narodowej polskich stronnictw i ugrupowań po­
litycznych. Zapewne, że rozwiązanie na przykład zag nień przyszłego ustro­
ju społecznego i gospodarczego, zawarte w deklaracji Rady nie pokrywa 
się całkowicie i dosłownie z programami stronnictw a więc i naszej Partii . 
Jest to raczej kompromis konieczny jeżeli mamy zwycięsko wyjść z bardzo 
trudnego okresu przejściowego, który nastąpi po wojnie i po jej straszli­
wych w naszym kraju zniszczeniach, Ale kompromis ten w swych zasad­
niczych wytycznych naszego życia wewnętrznego właśnie -w okresie przej­
ściowym w żadnym wypadku nie narusza panujących w obczie walki z za­
borczością i totalizmem poglądów, że ustrój narodu ma się opierać zgodnie 
z ideałami demokratycznymi na systemie demokracji parlam entarnej.  Będzie 
dokonana zmiana konstytucji zbudowanej na zasadach wszechstronnej wol­
ności obywatelskiej, swobody religii, sumienia, przekonań politycznych, sło­
wa, druku, zgromadzeń i stowarzyszeń, równości obywatelskiej i niezależ­
ności wymiaru sprawiedliwości, Decentralizajca władzy administracyjnej 
i przekazanie maksimum jej czynności szeroko rozbudowanemu samorządo­
wi terytorialnemu, gospodarczemu i zawodowemu będzie ważnym czynni­
kiem równowagi interesów rządu i ludności. Demokratyczne zaś prawo wy­
borcze do Parlamentu i Samorządów zapewni właściwy wpływ i kontrolę 
narodu nad rządem. W dziedzinie społeczno-gospodarczej ma być przepro­
wadzona gruntowna przebudowa struktury gospodarczej, która ma zadość­
uczynić potrzebom szerokich mas ludu wiejskiego i miejskiego.

W tym celu państwo podniesie  dochód społeczny i dokona sprawied­
liwego jego podziału. Państwo obejmie funkcje kierownicze i kontrolne 
w gospodarce celem zapewnienia  realizacji planu gospodarczego Polski. 
I dlatego gospodarstwo narodowe Polskie we wszystkich jego dziedzinach 
a więc w rolnictwie, w produkcji surowców i w przemyśle przetwórczym 
w rzemiośle i handlu oraz w finansach publicznych i prywatnych będzie 
prowadzone według z sad gospodarki planowej. Własność prywatna będzie 
traktowana nie jako nieograniczony niczym przywilej osobisty, lecz jako 
podstawa do pełnienia  zleconych funkcyj społecznych i państwowych. I dla­
tego państwo będzie miało prawo przejmowania lub uspołeczniania p rzed­
siębiorstw użyteczności publicznej oraz kluczowych przemysłów a także 
aparatu transportu oraz wielkich instytucyj finansowych w wypadku, gdy 
tego hędą wymagały potrzeby ogółu. W okresie przejściowym będą  przejęte 
pod zarząd państwowy przy udziale czynnika społecznego przedsiębiorstwa 
przemysłowe, zarządzane przez okupantów jak również wszelka własność 
okupancka i bezpańska, Państwo przejmie -natychmiast po wojnie na piano-



we z a b e z p ie cz en ie  p rz eb u d o w y  ustro ju  ro lnego w sze lk ie  p ry w a tn e  obszary  
z iem i,  p rz e k ra c z a ją c e  50 h e k ta ró w  a to ce lem  u p o w s ze ch n ie n ia  w łasność  
ro lne j  oraz  u p e łn o ro ln ien ia  gospodars tw  kar ło w aty ch .

P o l i ty k a  spo łeczna  p a ń s tw a  m a dążyć  do p e łn eg o  w y zw o len ia  czło 
w ie k a  p racy .  P ra c a  sam a  nie  m a być tow arem , człow iek  p racy  m a uzyskać  
n a le ż n ą  mu godność i w yzw olić  się  z ja rzm a  n a je m n ic tw a .  Z ależność  p r a ­
c o w n ik a  b ędzie  ty lko  sp ra w ą  organ izac j i  w y n ik a ją ce j  z pod z ia łu  pracy  
i p rzes tan ie  być  p r z e ja w e m  w ład zy  cz ło w iek a  n ad  cz łow iek iem .  C z łow iek  
m usi  być w olnym  od t rosk i  o p ra cę  i o środk i  u t rzym an ia .  Pozb ęd z ie  się 
uczu c ia  życiowej n ie p e w n o śc i  i zbędności .  P ra c a  b ę d z ie  jego  życiowym  z a ­
dan iem , fu n k c ją  spo łeczną ,  p ra w em  i o b o w iązk iem ,  Z organ izow any  w  zw iąz ­
k a c h  zaw odow ych ,  w sam o rząd z ie  p ra cy  p ra c o w n ik  b ę d z ie  uczes tn iczy ł  
w  p la n o w a n iu  spo łeczno  - gospodarczym, w  k on tro li  n ad  p o d z ia łem  dochodu  
społecznego,  Przez  p o w o ła n ie  rad  zak ład o w y ch  jego życie  i p ra c a  s ta n ą  się 
p e łn ie js ze .  U p o w sz ec h n ie n ie  u b e z p iec z eń  spo łecznych  i pom ocy leczn icze j  
o raz  u re a ln ie n ie  o p iek i  spo łecznej  zw łaszcza  w  z ak re s ie  pom ocy  rodz in ie  
o raz  o p iek i  n ad  m a tk ą  i d z ie ck ie m  d o p e łn ią  sys tem  u rząd z eń  z ab e z p ie c z a ją ­
c ych  cz ło w iek o w i  p racy  wolność od n iedos ta tku .

W d z ied z in ie  ośw ia ty  i k u l tu ry  m uszą  być u su n ię te  w ie k o w e  z a n ie d ­
b a n ia  k u l tu ry  i ośw ia ty  na jsze rszy ch  mas spo łeczeńs tw a,  sp o w o d o w an e  przez  
n iew o lę  a  pog łęb io n e  p rz ez  rz ąd y  o k u p acy jn e .  A k c ja  p a ń s tw a  obe jm ie  
w  p ie rw szy m  rz ęd z ie  szybką  i sze ro k ą  od b u d o w ę  szko ln ic tw a  p o w s ze ch n e ­
go, zawodow ego,  średn iego  i wyższego i u d o s tę p n ie n ie  go m ło d z ieży  w szys t­
kich  w a rs tw  spo łecznych .  Do tej a k c j i  n a le że ć  b ęd z ie  ośw ia ta  pozaszko lna ,  
u p o w szech n ien ie  i u sp o łeczn ien ie  ku l tu ry ,  z a p e w n ia ją c e  w szys tk im  o b y w a ­
te lom  p a ń s tw a  ko rzy s tan ie  z d óbr  d u chow ych  n a ro d u  i c a łe j  ludzkości,  
w reszc ie  z ap e w n ie n ie  w a ru n k ó w  rozw oju  w szys tk ich  ga łęzi  i dz ied z in  ku l­
tury, n au k i  i sz tuki,  tak  b a rb a rz y ń sk o  zn iszczonych  p rzez  o k u p a n ta .  Doko­
n a n ie  tego o lbrzym iego  dzie ła,  R a d a  Je d n o śc i  N arodow ej  s łu szn ie  u za leżn ia  
od  w y n ik u  zm agań  n a ro d u  o p ra w o  do  życia  i rozw oju  w p a ń s tw ie  istotnie 
N iepod leg łym  i s i lnym a w ię c  nie uszczup lonym  przez  zaborczość  N iem iec  
i Rosji . Z zaborczośc ią  n i e m ie c k ą  Po lska  p ie rw sza  w św iec ie  p o d e jm u jąc  
n ie r ó w n ą  w a lk ę  spo tka ła  się  i do tąd  spo tyka  się  z ro szczen iam i Sow ie tów  
do z iem  w schodn ich ,  czyli  do po łow y p a ń s tw a  polsk iego  z 1939 roku. N a ­
ród polski w a lcząc  o sw oje  g ran ice  n ie  sięga po cudze  z iem ie .  Po lska  żąda  
z ab e z p ie c z e n ia  p rz e d  ponow nym  n a p a d e m  N iem iec  na  drodze  ich ro zb ro ­
jen ia  i o d e b ra n ia  im baz  w y p ad o w y ch .  I d la tego  w in n y  do Po lsk i  p o w ró ­
cić z iem ie  s i łą  z g erm an iz o w a n e  a w ięc  Ś ląsk ,  Pom orze  i P ru sy  W schodn ie ,  
Po lska  chce  dążyć  do u g ru n to w a n ia  pokoju  drogą w sp ó łp ra cy  m ię d z y n a ro ­
dow ej oraz  drogą  łąc ze n ia  się w t rw a ls ze  lu b  luźnie jsze  zw iązk i  pańs tw  
sąs iad u jący ch  z Polską.  To p rz y c z y n i  się  do u su n ię c ia  c zy je jk o lw iek  h e g e ­
m onii  w E u ro p ie  ś rodkow ej  i p o ł u d n io w o - w s c h o d n ie j ,  i tym  sam ym  zażeg­
na  p rzy sz łe  konfl ik ty .  Po lska  o p ie rać  b ęd z ie  sw ą  p o l i ty k ę  zag ra n ic z n ą  na 
so juszach  z p a ń s tw a m i  koalic ji ,  z F ra n c ją  i T u rc ją  oraz  na  w sp ó łp ra cy  z So­
w ie tam i pod  w a ru n k iem  p ra w a  u z n an ia  p rz ez  n ie  n ien a ru sz a ln o śc i  naszej 
g ran icy  w schodn ie j  i n ie  w t rą c a n ia  się  do n aszych  sp raw  w e w n ę trz n y c h .

T a k  brzm i nasz  p rogram  przyszłego pokoju .  N ies te ty  ze S trony  So­
w ie tó w  w zm ag a ją  się  nacisk i  w k ie ru n k u  o d e b ra n ia  z iem  w sch o d n ich  aż 
po  l in ię  Curzona,  to znaczy  po l in ię  u k ład u  Sow ie tów  z N iem cam i w 1939 
roku; nad to  osta tn io  Sow ie ty  zgłosiły  sw oje  p re te n s je  do zn aczne j  części



we z lo tn iskow cam i i o tw ar tego  m orza  (da lek iego  dz ia łan ia) .  L o tn ic tw o 
p rz y b rzeżn e  m a ogrom ne po le  do pop isu  w okresie ,  gdy w e w ła sn y c h  p o r ­
tach  k o n c en t ru ją  się  oddzia ły ,  gdy m ob il izu je  się  środk i  t ranspor tow e,  gdy 
p rze łam u je  się  p ie rw sze  tru d n o śc i  d la  zesp o le n ia  sił l ąd o w y ch  z s i łam i 
m orskimi.  W ó w czas  to lo tn ic tw o  p e łn i  w zm ożoną  i c zu jn ą  s łużbę  o b se rw a ­
cyjną swego w ybrzeża .  O c h ran ia  w ła sn e  bazy  przygo tow ujące  w y p ra w ę  de ­
san to w ą  p rz e d  nag łym  n a p a d e m  sam olo tów  n iep rz y ja c ie lsk ich .  O b serw u je  
morze, w y k ry w a jąc  e w e n tu a ln e  z b l iżan ie  się n iep rzy jac ie lsk ich  łodzi  p o d ­
wodnych ,  usi łu jących  s taw iać  p o la  m inow e.  O d d z ia ły  sam olotów otwartego  
morza p ro w a d z ą  w tym  czasie  ro z p o zn an ie  b az  wroga, usi łu ją  w y k ry ć  d y s­
lo k a c j ę ' f l o ty  n iep rz y ja c ie la  i jej  z am ierzen ia .  Lo tn ic tw o zaś o tw artego  m o­
rza ma za z ad a n ie  p rz ez  g w a ł to w n e  a ta k o w a n ie  żyw otnych  d la  n i e p rz y ja ­
c ie la  ob iek tó w  sk ie ro w ać  jego u w agę  w fa łszywym  k ie ru n k u .  Lotn ic tw o 
okrę tow e  jest n a jp e w n ie jsz y m  i na j lepszym  środk iem  rozpoznan ia  w  okres ie  
b ezpoś redn io  p o p rz ed z a ją cy m  w y sad z en ie  d e san tu .  Ono też  p ro w ad z i  w a lk ę  
o panow’an ie  w  pow ie trzu ,  a b y  z ab e zp ie cz y ć  ląd o w an ie .  W reszc ie  lo tn ic tw o  
sp adochronow e  i szy b o w co w e  — p rz en o szące  oddz ia ły  drogą  p o w ie tr z n ą  na  
tyły wroga, z aan g ażow anego  w  w a lk ac h  z odd z ia łam i  korpusu  ek sp ed y cy jn e ­
go p rz ew a ż a  sza lę  po w o d zen i  , Oczywista,  w sp ó łd z ia łan ie  w ym ien io n y ch  
broni  —■ arm ii  l ąd o w ej ,  m a ry n a rk i  w o jennej  i lo tn ic tw a  zwłaszcza  w  o p e ra ­
cjach d e san to w y ch  jest  w a ru n k iem  osiągn ięc ia  celów  n ie ty lko  desan tow ych ,  
a le  jak w  o becnych  o p e rac ja c h  a l ia n ck ich  na  w yb rzeżu  pó łnocne j  F ra n c j i  
— osiągn ięc ia  tak  w ażnego  celu,  jak  ro zsze rzen ie  in w az j i  aż do rozm iarów  
nowego frontu  zachodn iego ,  frontu  rych łego  p rze ło m u  i z w y c ię s tw a  w tej  w o j n i e /

O R D E R  S U W O R O W A  
  ----------------------------------------------

Do czego zdo lna  jest  p ro p a g an d a  kom unis tyczna ,  zw łaszcza  w tedy,  gdy 
tego w y m ag a ją  in te re sy  p o l i tyk i  Sow ie tów , o tym  p rz ek o n a ła  nas  ca ła  p r a k ­
tyka  d z ia ła lnośc i  kom unis tycznej  w o kres ie  p o p rzed za jący m  obecną  wojnę, 
W ystarczy  p rzy p o m n ieć  chociażby  m a n e w ry  z jedno l i tym  frontem  lub  frontem 
ludowym, w reszc ie  frontem  antyfaszystowskim , k tó re  p o d e jm o w an o  u nas 
i na  całym  św iec ie .  D oda jem y  do tego spe c ja ln ie  w Polsce  głoszone has ła  
obrony Polsk i  p rz e d  a g res ją  H i t le ra  w imię  n a jszczy tn ie jszych  uczuć  p a t r io ­
tycznych, k tóre  zaw sze  p ię tn o w a n o  jako  zd rad ę  socjalizmu. N ie  zaw ach an o  
się p rzyswoić  sobie  n azw y  soc ja l  - p a tr io tó w  a  w ięc  p rz ez w isk a  obelżywego, 
którym o brzucano  nasz  ru c h  P.P.S. - owy, by le  ty lko  zdezo r ien to w ać  i uśpić  
czujność naszego spo łeczeńs tw a,  A  było  to p o trzeb n e  do gry, k tó rą  St&lin 
p row adził  do spó łk i  z H i t le rem  g łów nie  p rz ec iw  Polsce .  B ezpośredn io  p rzed  
w ojną  naszą  z N iem cam i z aw a r ty  u k ład  sow iecko  - h i t l e ro w sk i  odkry ł  
w  całej  nagości w ła śc iw e  ce le  sp isku  n iem ieck o  - rosyjskiego. N a s tą ­
piło p o w a le n ie  P o lsk i  i ro zd arc ie  jej  żywego c ia ła  u k ład e m  ro z g ra n i ­
czającym in te resy  pańs tw ;  g ra n ic ą  R ib b e n t ro p p  - M ołotow a dziś p rzez  S ta ­
l ina  o d św ie rzo n ą  n a z w ą  l in i i  C urzona.  T ą  h a n ie b n ą  z d rad ę  d o konaną  w so­
juszu z H i t le rem  kom uniśc i  kry l i  m ilczen iem  i n ie  a fiszowali  ż ad n ą  d z ia ­
łalnością  z a p e w n e  dlatego, aby  n ie  n a ruszać  dobrych  stosunków S ta l ina  
z Hitle  rem, M ilcze l i  do w y b u c h u  w o jn y  n iem iecko  - rosyjskie j  czyli  b l isko 
dwa lata ,  gdy na  n aszych  z iem iach  srożył się n ies ły ch an y  t e r ro r  o k upan ta  
h i t le row skiego  i sow ieck iego .  P rzem ó w il i  dopiero  w tedy,  gdy o trzym ali  roz-
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kaz  i w y s tą p i l i  z c a łą  b ezcze ln o śc ią  jak b y  nigdy  nic pod m ask ą  P.P.R. - u 
z tvm i sam ymi hasłam i,  k tó rych  ta k  n iecn ie  i zd rad z ieck o  naduży l i .  I znow 
po d n ieś l i  zg ie łk  około  Polski,  k tó re j  z ab ra l i  b ez  reszty  w swój w y łączn y  p a ch t  
jako  n a j le p s i  i n a jw ie rn ie j s i  p a tr io c i  i bo jo w n icy  jej n iepod leg łość ,  w ie lk o ść  — 
a n a w e t  — m ocrrs tw ow ość .  W  tym  n a d u ży w a n iu  n azw  i ha se ł  doszli  do t a ­
kiej  perfid i i ,  że sow ieck ie j  s tacj i  rad jow ej ,  p ro w a d zą c e j  p ro p ag an d ę  P22®' 
c iw ko  Polsce  i jej ru ch o w i p o d z iem n em u  oraz  rząd o w i  po lsk iem u  n ad a l i  
n azw ę  T, Kościuszki.  T ę  sam ą  n azw ę  n a d a l i  rów nież  oddzia łom  rzekom o 
polsk im  B erlinga  w chodzącym  w sk ład  a rm ii  c ze rw one j .  N ie  b ęd z iem y  się 
za jm o w ali  t ą  n iegodną  m a s k a ra d ą  różnych  n azw  Pa tr io tów  Polskich ,  Rad  
N arodow ych  itp ,  z a t rzym am y się jed y n ie  n a  b luźn ie rczym  szafow aniu  im ie ­
n iem  Kościuszki — b o h a te re m  w a lk i  z Rosją i N iem cam i o n iepodleg łość  
i całość  Polski.  Z a trzy m u jem y  się ty m b ard z ie j ,  _ że  jed n o cześn ie  Sow ie ty  
w p ro w a d z a ją  w erm ii  o d z n aczen ie  bo jowe im ien iem  Suw orow a .  t o  imię 
m ów i samo za s ieb ie  i k a żd y  F o ’.ak n a  jego w sp o m n ie n ie  p rzy p o m in a  sobie 
n ie ty lko  pogrom cę w spóln ie  z N iem cam i naszej ojczyzny, a le  jednocześn ie  
z b ro d n ia rza  n a p ię tn o w an e g o  przez  cały  św ia t  za  rzeź  Pragi. Czyż jed n a k  
ty lko  Po lsce  da ł  się  w e  znaki  Suw orow ?  J a k  to w iadom o z p a n o w an ia  ce ­
sarzow ej Rosji K a ta rzy n y  II - ej Suw orow  ró w n ież  by ł  pogrom cą  bun tu ,  Pu- 
gaczów a k tóry  po ruszy ł  ogrom ną m asę  ludu  rosy jsk iego  z ogrom nych  p rz e ­
s t rzen i  po łudn iow ego  wschodu ,  g łównie  z n a d  U ra lu  i Wołgi, lu d u  g inącego 
w b e z p rz y k ła d n y m  jarzm ie  pańszczyzny ,  T en  b u n t  t rw a ją cy  n iem a l  d w a  la la  
zagroz ił  n a w e t  M oskw ie  i mógł w raz ie  osta tecznego  p o w o d z en ia  p rz y sp ie ­
szyć u p a d ek  sa m o d z ie rżaw ia  carsk iego  i uc isku  spo łecznego  k l ik i  rządzące j  
i a rys tok rac j i  rodowej.  Ruch Pugaczow a zosla ł  u top iony  w końcu  w morzu 
k rw i  a sam Pugaczow  jako  j e n ie c  S u w o ro w a  został  w o k ru tn y  sposób przez  
łam a n ie  kołem  i ćw ia r to w a n ie  z am o rd o w a n y  w M oskw ie  na  dz is ie jszym  t.zw, 
C zerw onym  PTacu. Suw orow w ięc  za trzym ał  na  d ług ie  la ta  b ieg  re w o lu c j i  w  Ro­
sji . I oto tak i  Suw orow  ma sym bolizować  o dznaczen ie  bo jow e  w a rm i dow o­
d zonej  p rzez  m arsza łk a  S ta l in a  — słońce  ojczyzny p ro le ta r ia tu  —  re w o lu c j i .  
Do czego to p ro w ad z i?  P ro w ad z i  to do tego, że żo łn ie rze  o d d z ia łó w  B e r l in ­
ga a kto wie  czy  n ie  sam  B erl ing  d o czek a ją  się  n a d a n ia  im o rde ru  Suw o­
rowa,  Ż o łn ierz  dyw iz j i  K ościuszki  z o rd e re m  Suworowa! Czyż m ożna  dojść  
do w iększego  b lu źn ie rs tw a  jak  z es taw ien ie  tych  dw óch  imion, w stosunku 
do k tó rych  św ia t  i h is to r ia  w y d a ły  swój w yrok?  Dla k om unis tów  i S ta l in a  
to są bag a te lk i .  D la  ludzi ,  k tórzy  w yrzuci l i  na  śm ie tn ik  n ie j e d n ą  świętość  
swej w ła sne j  ideo log ii  i to dobrow oln ie ,  d la  ludzi,  k tó rzy  rozstali  się z hy m ­
nem  a p o jed n a l i  się  z n a jw st rę tn ie jszy m  n a c jo n a l izm em  i c e rk w ią  p ra w o s ła w ­
n ą  n ie  is tn ie ją  żad n e  z asad y  i ha m u lc e  m ora lno  - ideow e,  N a tych  łam a ń ­
c ach  i na  bezg ran iczn e j  ob łudzie  i k łam stw ie  kom unis tów  p o zn a ł  się  cały 
św ia t  d e m o k ra ty czn y  i coraz  s i lnie j  im się p rzec iw st  wia,

W  S P R A W I E  R Z E K O M E G O  U K Ł A D U  M I Ę D Z Y  

A R M I Ą  K R A J O W Ą  A  A R M I Ą  C Z E R W O N Ą

W o b ec  w iadom ości  szerzonych  przez  p ra sę  i p ro p a g an d ę  kom unis tyczną,  
że  m iędzy  o d d z ia łam i  p a r ty z an c k im i  Arm ii  K ra jow ej  a A rm ią  C zerw o n ą  zos­
ta ł  z tw a r t y  u k ła d  o sta łe j  w sp ó łp r  cy bojowej p o d a je m y  n as tęp u jąc e  w y­
jaśn ien ie :  1) Is to tn ie  w  k w ie tn iu  r.b, w w y tw orzonej  na  W o ły n iu  sytuacji



s tra teg icznej  dow ódz tw o p e w n e j  wyższej jednos tk i  A rm ii  C zerw one j  zw ró ­
ciło się do m ie jscow ego  d o w ó d z tw a  oddz ia łów  p a r ty z a n c k ic h  A rm ii  K ra jow ej  
z p rop o zy c ją  u ło żen ia  s tosunków  sta łego w sp ó łd z ia łan ia  wojskow ego.  2) Do­
w ództw o o ddz ia łów  p a r ty z an c k ich  A.K. zgodnie  z reg u la m in e m  s łużbow ym  
odniosło s ię  do K o m en d y  A.K. o in s t rukc ję .  3) K o m e n d a  A.K, w y sunęła  jako 
w a ru n e k  sam odzie lność  o rg an izacy jn ą  i w e rb u n k o w ą  po lsk ich  formacyj p a r ­
tyzan ck ich  oraz  ich s ta łą  łączność  tak  z d ow ódz tw em  polskim  w K ra ju  ja- 
koteż i z L ondynem , 4) Da lsze  p o s tęp o w an ie  w tej  sp raw ie  p rze rw a ły  dz ia ­
ł an ia  bo jow e  z N iem cam i,  p rz ep ro w a d z o n e  p rzez  oddz ia ły  p a r ty z an c k ie  A.K, 
sam odzie ln ie  i b ez  p o p a rc ia  oddz ia łów  sow ieck ich ,  o czym donosił  kom u­
n ika t  kom en d y  A.K. _ . . .

N a  tym w y c ze rp u je  się  h is to r ia  tego jednorazow ego  z e tk n ięc ia  się 
A.K. z d o w ó d z tw em  sow ieck im . Z atem  nie  m a  m owy o zaw a rc iu  jakiegoś 
o bow iązu jącego  obie s trony  u k ładu .  P rz e c iw n ie  c iągłe  d ążen ie  R ządu  Po ls­
kiego do w z n o w ien ia  rozm ów  dyp lo m a ty czn y ch  z Rosją chociażby  ty lko 
w sp ra w a ch  w ojskow ych  z w in y  Sow ie tów , jak  dotychczas,  zawodzą .

P R Z E G L Ą D  W O J E N N Y

Pie rw sz a  d e k a d a  cze rw ca  p rzyn ios ła  b a rdzo  doniosłe  w y d a rze n ia  na  
froncie a l ia n c k ic h  d z ia łań  w o jen n y ch .  I tak  na  froncie_ p o łudn iow o  włosk im  
wszczę ta  o fensyw a  g łów nie  ku  pó łn o cy  n a  Cassino, o siągnęła  n ie  ty lk o  to 
u fo r ty f ikow ane  i z ac ie k le  p rzez  N iem ców  b ro n io n e  miasto, a le  j e d n o c ze ś ­
nie d a ła  ro zm ach  do osta tecznego  p rze łam  n ia  i zw in ię c ia  frontu  i sk rz y d e ł  
oporu n iem ieck iego ,  czego r e zu l ta tem  było za jęc ie  Rzymu, Z dobycie  Rzymu 
jest w ie lk im  c iosem  d la  N ie m ie c  i d la  resz tk i  W łoch  faszys tow skich  Mus- 
soliniego. Dodajm y,  że z w y c ię sk ie  ro zpoczęc ie  o fensyw y pod Cassino 
i p rze łam an ie  fron tu  n iem ieck ieg o  było dz ie łem  wojsk  po lsk ich ,  k tóre  zoc- 
były Cassino  po blisko 8-m ies ięcznym  uporczyw ym  a ta k o w a n iu  p rz ez  w o j­
ska anglo - a m e ry k a ń s k ie  i h indusk ie ,  zdoby ły  go po k i lk u d n io w y m  a taku ,  
ok ry w a jąc  s ła w ą  im ię  żo łn ie rza  i uzn an iem  rząd ó w  i op in ii  n a ro d ó w  a l i a n ­
ckich. W  d a n e j  ch w i l i  wo jska  a l ia n ck ie  p rzek ro czy w szy  T y b e r  p osuw ają  
się szybko za  co fającym i się  N iem cam i  w k ie ru n k u  rzek i  A*rno, n a  k tórej 
p ra w d o p o d o b n ie  N iem cy  b ę d ą  u s i łow ali  s taw ić  ogór.

J e d n o c z e śn ie  z u p a d k ie m  R zym u anglo - a m e ry k ań sk ie  fo rm acje  de ­
santowe z a a ta k o w a ły  z m orza  p ó łn o cn ą  F ra n c ję  m niej w ięce j  na  szerokości  

.w ybrzeża  od D u n k ie rk i  aż po Cherbourg .  O p e rac je  desan tow e,  o k tórych 
p iszem y osobno A l ian c i  p rz e p ro w a d z a ją  na n iesp o ty k a n ą  do tychczas  m iarę ,  
Dość pow iedzieć ,  że a k c ja  d e sa n to w a  o d b y w a ła  się  p rzy  p o p a rc iu  ż górą 
4000 o k rę tó w  w o jen n o  - tran sp o r to w y ch  i p rzy  w sp ó łd z ia łan iu  11000 sam olo ­
tów bojowych,  n ie  m ó w iąc  o szybow cach  - t ran sp o r to w cach  po w ie trzn y ch  
z m ate r ia łem  bo jow ym , w p ie rw szy m  zaś rzędz ie  ogromnej i lości oddz ia łów  
spadochronow ych ,  L o tn ic tw o w r j  z z f lo tą  i spad o ch ro n ia rzam i u n ie ru c h o ­
miło w s z e lk i '  opór i oto od 6 c z e rw c a  a k c ja  d e san to w a  t rw a  i może po ­
szczycić  się p o w a żn y m i  sukcesam i.  In ic ja ty w a  A l ian tów  zac iąży ła  b e z a p e la ­
cyjn ie  na  rozw oju  o p e racy jn y m .  Czy to jćs t  in w az ja  ? Na to p y tan ie  można 
będzie  o d p o w ie d z ieć  d o p ie ro  późnie j ,  p rz e d e  w szysk im  wtedy,  gdy u ja w n ią  
się w ła śc iw e  k ie ru n k i  o fensyw y ta k  zwanego drugiego frontu i gdy b ę d ą
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w p ro w ad z o n e  n ie z b ę d n e  do tych  d z ia łań  o fen sy w n y ch  siły, N a raz ie  m am y 
do czyn ien ia  ty lko  z p o w ażn y m i d z ia łan iam i  d esan tow ym i,  k tó re  s ta n o w ią  
n ie jak o  straż  p rz e d n ią  g łów nych  sił, k tó re  s topn iowo p rz ec h o d zą  w oper.  c je  
większych  jednostek ,  k tó rym  uda ło  się  odc iąć  część p ó łnocną  N orm and ii  
z po rtem  w o jen n y m  C herb o u rg iem .  W opa rc iu  o te n  port ,  k tórego u p a d e k  
jes t  już p rzesąd zo n y  a l ianc i  b ę d ą  mogli  ro zw in ąć  w łaś i  iwe d z ia łan ia  i n w a ­
zyjne  oraz  p rzys tąp ić  do da lszy  h  p rób  d e san to w y ch  na pó łnocy  F ra n c j i ,  
Belgii ,  H o land ii  a  może i N iem iec .  P rzec iw k o  tem u  N iem cy b ro n ią  się za ­
c iek le  i u ru c h am ia ją  jeszcze  n iez u p e łn ie  w yk o ń czo n e  ś ro d k i  a taku ,  by le  
ty lko  pod trzym ać  du ch a  a rm ii  i spo łeczeńs tw a,  nadw y rężo n eg o  k lę s k a m i  we 
W łoszech  i w idocznym  n iep o w o d ze n ie m  o b rony  „w ału  a t l a n ty c k ie g o ”. W p r o ­
w adzono  do akc j i  broń s z y b k ich  sam olotów  b ez  pilotów, zaopa trzonych  
w  pociski  o ba rdzo  w ie lk ie j  sile w y b u ch o w e j,  k ie ro w an y c h  n a  L ondyn  i 
p o łu d n ie  Anglii,  ma w e d łu g  ra ch u b  d o w ó d z tw a  n iem iec k ie g o  te ro ry zo w ać  
A ng l ików  a p rzed e  w szys tk im  osłab iać  k o n cen t rac ję  j ed n o s te k  in w a zy jn y ch  
grom adzących  się  w  p as ie  p rzy b rzeżn y m  p o łu d n io w ej  Anglii.  D o ty ch czaso ­
we w iadom ości  o n a lo ta ch  tak  zw anych  robo tów  n a p ły w a ją c e  ze ź ródeł  
n iem iec k ic h  są ob liczone  na  e fek t  i d la tego  n ie  d a ją  jeszcze  o b razu  is to t ­
nego  z n ac ze n ia  tej z a c h w a la n e j  bron i .  N a raz ie  jest jed n o  p ę w n e ,  że jej 
ta jem niczość  w y w ie ra  w p ły w  na  sam opoczucie  Anglików , O czyw iście ,  że 
a n g ie lsk ie  sfery w o jskow e  rozszyfrow ują  te n  nowy W ynalazek, zarazem  s ta ­
ra ją c  się  jego osiągnięciom  czynnie  p rzec iw staw ić .  Są  różne  h ip o te z y  co do 
b u d o w y  robo tów  la ta jących ,  ich szybkości,  zas ięgu i sposób w p ro w a d z a n ia  
w ruch. Nie  p rzy taczam y  ich, gdyż są to n a ra z ie  w e rs je  n iczym  n ie  p o p a r ­
te, J e d n o  jest n ie w ą tp l iw e ,  że roboty  d z ia ła ją  na  oślep  m a ją ć  p rz ed  sobą  
jed y n ie  roz legły  ce l  — L ondyn  i że eelność  poc isków  jest  ty lko  tra fem . 
T y lko  n iepew ność ,  k ied y  i po jak im  torze  n a d le c ą  robo ty  jest  s ta łym  czyn­
n ik iem  depry m u jący m ,  a le  n ie  rozstrzygającym , G dy  szczegóły robo tów  się 
w yjaśn ią ,  n a s tąp i  podobny  obrót  sp raw y  jak  na  p rz y k ła d  z o s ław io n ą  „G ru ­
b ą  B e r tą ” , o s t rz e l iw u jąc ą  w roku  1918 Pa ry ż  z odległości  120 km, I w ó w ­
czas zan im  się wyjaśn iło ,  skąd  p o ja w ia ją  się  c iężk ie  poc isk i,  b ra n e  p o c zą t ­
kowo za l a ta ją ce  miny, Pa ryż  p rz eż y w a ł  t rag iczn e  chw ile ,  G dy się  jed n a k  
okazało ,  że to są  poc isk i  na  oś lep  k ie ro w an e  z „G rubej  B e r ty ” przyzw yczajono  
się do n ich  w tym  p rz ek o n a n iu ,  że to są już ty lk o  kosz tow ne sz tuczk i  o b l i ­
czone n ie  na  e fek t  m il i ta rn y  a le  jedyn ie  na  zas traszen ie  Pa ry żan .  I o b ecn a  
a kc ja  robo tów  jest  jeszcze  j ed n y m  w ys iłk iem  N iem ców , by  A n g l ik ó w  oszo­
łomić a sw oich  pod trzym ać  w  obl iczu  d ecy d u jąc y c h  w y d a rz e ń  n a  froncie  
w ojennym .

I na  w schodn im  sow ieck im  froncie  n a raz ie  w jego c en t ru m  zaryso­
w u ją  się może już b l isk ie  d z ia łan ia  o fensyw ne  cze rw one j  a rm ii  so w ieck ie j .


